WIELORAKIE REFLEKSCJE

 
O tym, że w Wojsku Polskim walczącym  na froncie wschodnim służą również kobiety, wiedziano w Polsce  - wyzwalanej od połowy 1944 roku; choćby  i z prozaicznej przyczyny.  Chodziły bowiem w mundurach takich jak żołnierze 1. Armii Wojska Polskiego – z tą różnicą, że  nie w spodniach, a w spódnicach; ta osobliwość ciekawiła: Drukowano o nich w różnych pismach, nazywano  potocznie, także życzliwie  - Platerówkami; Tworzyły bowiem batalion, którzy nosił imię narodowej bohaterki z Powstania Listopadowego roku 1831-1932 przeciwko Rosji carskiej pułkownika Emilii Plater – stad ich skrótowe nazwanie Platerówki.
Nie tylko one były jedynymi kobiecymi – żołnierzami Wojska Polskiego na Froncie Wschodnim, ale ich batalion stwarzał obiektywnie patriotyczne, moralne i racjonalne przesłania uzasadniające służbę – walkę kobiet w tym Wojsku i zasłużonej ich legendy; 


Jedna z nich, Stanisława Drzewiecka (z domu Kubiak – córka oficera WP w II RP) została w owych Platerówkach oficerem. Przeszła cały szlak bojowy 1. AWP. Zdemobilizowana we wrześniu 1945 roku   zajęła się – gównie pracą w środowisku wojskowym; działalnością publicystyczną, studyjno-historyczną, społeczną; W 1965 roku opublikowała popularno naukową monografię poświeconą kobietom – żołnierzom 1. Samodzielnego Batalionu Kobiecego pt. „Szłyśmy znad Oki”. Opisała w niej genezę, skład i dzieje tego batalionu. W końcu lat osiemdziesiątych ub. wieku, we wrocławskim Ossolineum wydane zostało zbiorowe dzieło o tym batalionie pt. Platerówki – redaktorem jego całości była  Eleonory Syzdek.  

Inną w formie od wymienionych dwóch opracowań jest (licząca 382 strony) książka Marii Wójcik, wydana  w Lublinie 2010 r. pod tytułem: KOBIETY – ŻOŁNIERZE 1. i 2. ARMII WP; W wojsku tym służyły również kobiet nie wywodzące się z owego batalionu Platerówek, były werbowane w procesie  rozbudowy tych armii; duchowo wszelako jedne i drugie łączyły się w poczuciu narodowej wspólnoty kulturowej,  racjonalnie pojmowanego patriotyzmu. Chwała autorce tej książki, która wydała ją własnym sumptem.
 Książka o kobietach - żołnierzach obu wymienionych armii składa się  z dwóch części; Pierwsza zawiera - 61 zebranych jeszcze za ich życia biografii, druga poświecona jest wspomnieniom czterech  kombatantek 1 i 2 Armii Wojska Polskiego; Zawiera  fakty - w zasadzie bez komentarzy (co najwyżej ze słowem dyskretnie wiążącym), mówią one same mówią za siebie! Lektura z trudnego życia o tych dzielnych kobietach ich etosach – patriotkach fascynuje,  pobudza zarazem do szerszych  refleksji. 
 Napaść faszystowskich Niemiec na Polskę 1 września 1939r.  sprzyjała wkroczeniu 17 dni później Armii Czerwonej na wschodnie obszary II RP. Obok propagandowych  „ideologiczno- rewolucyjnych”  motywów  zajęcie tych ziem przez ZSRR przyczyniło się również do utraty przez Polskę niepodległości. Logika jednakże wskazuje, iż władze ZSRR, różnych  szczebli – nie tylko centralne w Moskwie,  kierowały się zajęciem tych ziem gównie motywami   etnograficzno – terytorialnymi, narodowościowymi; Trwał od wieków spór o te ziemie między Polską a  Rosją. 

Istniały, wprawdzie oficjalnie  nie artykułowane, roszczenia władz ZSRR  do tych ziem przed II wojna światową; Miały one w tym i zrozumienie głównych państw zachodniej Europy. To  nic osobliwego. Na całym świecie zdarzały się i  zdarzają narodowościowe spory o ziemie, także miedzy ich państwami.  Wszelako w sporach tych obowiązywać winny cywilizowane zasady moralno-etyczne.

Polacy na terenach zajętych przez ZSRR byli w mniejszości. Znaleźli się tam w następstwie złożonych przemieszczeń ludnościowych sięgających średniowiecza; nie były one polska osobliwością. Włączenie tych ziem przez władze  ZSRR - według zasad etnicznych -  do jego zachodnich narodowościowych republik, zyskało powszechne na ogół poparcie zarówno Ukraińców, Białorusinów – niezależnie czy  przed wojną żyli w II RP czy w swoich republikach ZSRR; dotyczy to również Litwy.

.Poparcie to niestety sprzyjało  również prześladowaniu wielu Polaków przez NKWD, bolszewickiemu bezprawiu.  W efekcie były mordy oraz deportacje kilkuset tysięcy Polaków na Syberię i inne odległe obszary ZSRR, w tym do obozów (łagrów). Przymuszani byli do katorżniczej pracy. Ale tego doświadczali również obywatele narodowościowych republik ZSRR. Praktyka była zaprzeczeniem idei; cel uświęcał środki.

 Sytuacja polskich zesłańców uległa poprawie po napaści Niemiec hitlerowskich na Związek Radziecki i jego przystąpieniu do Koalicji Antyfaszystowskiej. W rezultacie tego  nastąpiło zawarcie – (odtworzenie) stosunków dyplomatycznych rządu radzieckiego z polskim rządem  na emigracji w Londynie. Część zesłańców polskich znalazła się w armii, która dowodził generał Władysław Anders; Przeszła ona –jak wiadomo - na front zachodni II wojny światowej.

Zaistniały podczas tej wojny dwie koncepcje odbudowy Polski w następstwie pokonania Niemiec; prawicowa, związana z jej emigracyjnym rządem w Londynie;  Zakładała ona odtworzenie a sensie ustrojowym i terytorialnym II RP. Była to koncepcja nierealistyczna;  A gdyby nawet, to Polska byłaby obszarowo  o jedną trzecią mniejsza od współczesnej; takie były logiczne, polityczne i militarne realia.

Optymalna dla Polski, w sensie realnym i narodowo nadrzędnym, była koncepcja lewicy polskiej i popierających ją realistycznych sił demokratycznych; została urzeczywistniona – przy zaangażowanym oczywiście poparciu rządu ZSRR; Miał on w tym  interes polityczny i wojskowy.  Polska lewica miała też narodowy interes - swój!
Odbudowa państwowości polskiej, odzyskanej w 1918 roku, obiektywnie jej utrwalanie objęło trzy pokolenia Polaków; W dziejach państw; zależności od okoliczności; jawić się mogą różne uzależnienia; mądrość polityczna polega na ich właściwym wykorzystaniu. 

Ludowa Polska (zwana od 1952 roku PRL) była taką, jaka być mogła w istniejących uwarunkowaniach międzynarodowych i wewnętrznych oraz na jaką było Polaków stać; Nie wszystko bowiem co było w niej złe być musiało;  ale wina tego leżała i po obu stronach rodzimych politycznych adwersarzy. Nie mniej był to okres znaczącego cywilizacyjnego rozwoju Polski – i nie da się tego wymazać z pamięci. 

Pierwszy etap utrwalania państwowości polskiej to heroiczny okres II RP; dobiegł on swego końca w II wojnie światowej; Drugi etap jawił się zrodzoną podczas tej wojny ideą ludowej Polski; Został on urzeczywistniony w połowie 1944 roku; trwał nieco ponad 45 lat. Zaistnienie w sporach ale i w rozsądnym porozumieniu III. RP, zakończyło w istocie  proces utrwalania niezależności państwa polskiego. 

U zarania ludowej Polski, niezależnie od ideowej stymulacji  ZSRR ( to też koszta procesu odbudowy państwowości polskiej); Wojsko Polskie na Froncie Wschodnim, łagodziło te ingerencje;  Służyły w nim również kobiety; spełniały ważna – nie zawsze  należycie docenianą role. Wojsko PRL (ustrojowo  „realnego socjalizmu”) umacniało realnie istniejące państwo polskie; stwarzało  przestrogę wobec zamysłów możliwych militarnych ingerencji w nasze złożone,  wewnętrzne sprawy. 

Należące do rzeczonego 1. Samodzielnego Batalionu Kobiet –  z sympatią  w rzeczywistości - nazywanego „ bab-batalionem”, to młode kobiety, które przed napaścią Niemiec hitlerowskich na Polskę w 1939 roku żyły głównie na kresach wschodnich II RP. W ich biografiach i relacjach, jak w soczewce odzwierciedlają się losy polskich „kresowiaków”,  tych    ( w tym i one), którzy w niesamowitych trudnościach, z uporem i w znoju, śpieszyli nad Okę do Wojska Polskiego. Kobiety w jego oddziałach i pododdziałach walczyły jako szeregowe, dowodziły; wykonywały różne czynności specjalistyczne: np. łączności, były sanitariuszkami, pracowały w sztabach; często robiły to lepiej od żołnierzy „chłopów”.

Po zakończeniu wojny  po  demobilizacji,   kobiety żołnierze obu tych armii włączały się twórczo do  odbudowy kraju, działalności społecznej, zakładały  rodziny; objęły nawet jedna wieś w okolicach Jeleniej Góry; nazywaną   Platerówką. Potocznie nazywani „Polacy zza Buga”; żołnierze 1 i 2 Armii Wojska Polskiego, mają wielką -  o ponadczasowym znaczeniu  - zasługę dla Polski – w tym owe Platerówki. Przyczynili się w istotnej mierze  do odbudowy, zagospodarowania i do złączenia z macierzą współczesnych ziem zachodnich i północnych Polski. Przyczyniło to się w efekcie i do należytych sąsiedzkich stosunków Polski z Niemcami. Tak oto różnie toczą się ludzkie dzieje.

Po klęsce faszystowskich Niemiec; tytułem kompensat za straty wojenne, ziemie te przyznane  Polsce  w 1945 roku –  przez mocarstwa Koalicji Antyfaszystowskiej; były też polskie motywy historyczne. Kompensaty owe są wyrazem  uznania zasług Polaków za ich walkę ze złem w kraju i na wszystkich frontach II wojny światowej.  

Wszelako   poprawione tym zostały głównie w  Europy Środkowej, narodowe i terytorialne przesłanki geopolitycznej równowagi; Wyrażają się one także w polskiej zachodniej granicy  na Odrze i Nysie Łużyckiej; Również decyzja tychże mocarstw zostały w 1947 roku zlikwidowane Prusy, jako niemiecki kraj związkowy. Niezależnie zatem od  trwającej  niemal pól wieku zimnej wojny, stworzone zostały w tej szczególnie ważnej polityczno-strategicznej części Europy, także optymalne warunki pokoju o światowym znaczeniu. 

Nastaje epoka Unii Europejskiej. Polska współczesna – jako państwo (niezależnie od dziejów jej ustrojowych założeń i systemów); odrodzona w XX wieku, spełniać może na swą miarę i powinna, godną rolę wśród równoprawnych narodów i państw tej Europy; To zależy jednakże na dzis i jutro od pracy oraz woli również  wszystkich Polaków. 

Warszawa 28 II 2011.                              Zbigniew A. Ciećkowski

Książkę można zakupić. 
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